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1 godzinie 2ej po południu Król osobiście 
zagaił izby i właśuie te raz  wrócił do Tuileryi.

D nia  24  Lipca .
X iąźę Joinyille przybył wczoraj o gud. le j  

z południa do Neuilly. Dowiadujemy się teraz 
źe parostatek »Le Tonnere<r k tó ry  mu tę smu
tną wiadomość przyw iózł,  najprzód popłynął do 
Cagliari, a z tamtfd do N eapolu , gdzie w  nocy 
zawinął. Zastał on tam w  przystani t y l k o  jeden 
okręt i dowiedział się od kapitana tegoż źe e- 
skadra o kilka mil od Neapolu ćwiczenia odby
w a ,  »Le Tonnere* w ypłynął zatem mebawnie 
na morze i przybył rano do floty. Depesza o 
nieszczęściu donosząca oddaną została admira
łowi Hugon, ale źe była nie dość wyraźnie u- 
*°^oną, królewicz i eskadra sądzili ze x iązę  
Orleanu padł ofiarą zdradzieckiego morderstwa. 
Rozpacz która xięcia Joinyille opanowała t ru -  

110 opiśać, strumień łez najwymowniejszym był

jego boleści św:adHem. Królewicz natychmiast 
opuścił fregatę »Eelle Paule« udając się na po
kład parostatku k £ e  Tonnere k tóry  bezzw ło
cznie dc, Francyi w racał,  j Przybywszy,! do 
przystani tuloaskiej Królewicz spiesznie zo
s ta ł uw .faom iony przez kap itana liniowego o- 
k rę tu  pana Guerin desEssarts  o sianie zdrow ia 
familii królewskiej. Następnie dowiedział się 
tą drogą o szczegółach okropnej katastrofy k tó 
ra  następcę tronu o śmierć przyprawiła szcze
góły te  zmniejszyły poniekąd oJiawę xięcih nie 
uśmierzywszy bynajmniej jego boleści. Prefekt 
departamentu morskiego admirał Baudin udał się 
na  pokład paropływu »Le Tonnereń  przyniósł 
xięciu dzienniki zawierające bliższe wiadomości
0 śmierci xięcia Orleanu. Tymczasem ekwipaź 
królewicza przysposabiano, a ja k  tylko dano 
znak  iż już  wszystko go tow ej pospieszył na 
ląd, wsiadł do powozu i puścił się drogą d o P a-  
ryża. Jego przybycie do Neuilly  obudziło n a j
głębsze politowanie. R ysy  je g o  oblicza w y r a 
ża ły  rozpaczńą boleść. P rzez  pięć nocy Diespał
1 rzucił się prawie ■ omdlały w  objęcie rodzi
ców.
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Constiluiionnelowi donoszą z Mostaganem 
d. 11. Lipca: »Emir Aba eł- Rader, k tóry  teraz 
tylko kilku przychylnemi stronnikami i oddzia
łem płatnych jeźdźców otoczonym jest,  opuścił 
Tekbdempt duia 9 t. m- udając się do Mesśary. 
Znalazłszy stanowisko to opuszczonem zbliżaj 
się ciągle do wybrzeża i postąpił aż wew nątrz 
pokolenia Ouled-Chegara, które się niedawno 
poddało i dotąd warónkom mu nałożonym za* 

,dość czyniło. Em ir  został poznany od kilku 
arabów, którzy zaraz uciekli i wszędzie zprze-  
sirachein głosili, że sułtan Abd-el-Kader przybył 
zniszczyć ich pokolenie. Zaraz po nich przy
był emir do Douars i żądał widzieć się z 'naczel
ni itiem Siui-Ould-Abd-Allah, który też bez oba
wy lub pomięszania stawił się : bardzo się zdu. 
miał słysząc z ust byłego swego władzcy tylko 
przyjacielskie i życzliwe w yrazy .  Nie okazu
jąc  żadnej goryczy z powodu odpadnięcia Ouied- 
Chegarów py ta ł  Abd-eLKąder ich naczelnika 
"zy -mu się pod prżymierzem francuzkiem do
brze wiedzie i czy się Spodziewa wkrótce po
wetować straty  w  ostatnich wyprawach ponie
sione, dodał polem, iź wola i prawa Arbiego 
(Wszechmocnego) powinny być. szanow ane ,  • 
że mu się prorok we śnie objawił i radził mu 
aby dzieciom-swroim wypocząć pozwolił,  ażeby 
następna walka mogła być prowadzoną z silą i 
odwa'gą: W ojna,  mówił on dalej, niech teraz
wszędzie ustanie i upoważniam moie wierne 
pokolenia do korzystania z nierozważnych chrzę- 
ścian nomocy im teraz świadczonej. Co się j e 
go (Abd-el-Kadera) dotyczę ,  zasłania go sień, 
sławnego świętego ojca jego Mahidina , lak źe 
może bez konwoju i bez niebezpieczeństwa prze
bywać k r a j , w  którym tak często za majestat 
prawdziwego walczył Boga, i tak udaje się o^ 
pokolenia łtbSftpkolenia aby się pa własne prze
konać oczy o losie swojego ludu. Udzielił nad
to rady Sidi-Abd-Allahowi, pochwalił jego  do
tychczasowe postępowanie i rozmawiał, bardzo 
uprzejmie z otaczającemi go, potem zwrócił 
konia ku Chelifowi i rzekł głośno: s>Ztamtąd 
pierwszy odgłos wmjny „abrzmi !■«. To rzekłszy 
rozwijając całą zręczność, która mu ty tu ł  pierw

szego jeźdźca rejencyi zjednała znikł j a k  b ły
skawica z oczu zdumionych arabów, k tórzy o 
tem zdarzeniu jakby o jakiem śnie lub widze
niu rozmawiają.*

Paryż dnia 23go Lipca. Erół wydał do 
wszystkich arcybiskupów i biskupów list nas tę
pujący; » Francya została zranioną w najdroż
szych swoich nadziejach; Ja  i Moja familia w 
najtkliwszych zostaliśmy dc tkn ięć  skłonno 
ściacb; nsjs tarszy  z moich synów, X iąż ę  Orle
a n u ,  następca tronu, nie żyje! Największą w 
tak wnelkifip nieszczęściu pociechę jest t a , 
k tóre j nam religia użycza. Moim je s t  zamia
re m ,  aby w  dniu 25. Lipca uroczyste nabożeń
stwo we wszystkieh kościołach królestwa oa- 
prawlonem było. Nie życzę aby - kazania łub 
mowy pogrzebowe miano. «

Królewsk’m rozkazem z dnia wczorajszego 
X iążę Nemours mianowany został naczelnym 
wodzem czynnego korpusu nad Marną.

- Pan  Dnpin starszy, miał wczoraj drugie 
posłuchanie p-ywatne od czasu śmierci Xięcia 
Orleanu na którem król radził się go j a 
ko najbieglejszego prawnika- względem ułożenia 
projektu do prawa o ustanowić się m ajacej rc- 
jencyi.

Anglicy w paryźu bawiący ułożyli bardzc 
czuły adres pożałowania do króla fraucuzow.

A N G L I A .

Londyn  23 Lipca.
- Wczoraj pan Gibson przedstawił w izbie 

uiźszei wniosek mający na celu zwróceuie u- 
W'agi izby na szerzące „się- W kraju ubóztwo 
między klassami wyrobniczcnn i s ta ra ł s ię 
przekonać że parlamentu obowiązkiem jest z a 
jąć  się przede w*szystkiem zbadaniem przyczyn 
panującego, nbóztwa.-Rozprawy hau tym wnios« 
kicm trw ały  długo i zakoóczyłjr się odrzuce
niem tegoż większością 156 przeciw 64 gło- 
som.

STANY ZJEDY AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Okręt pocztowy Britania który w dniu 2 
' b. m. wypłynął z Bostonu, w dniu 16 b. m. 

przybył do Lirerpool, i przywiózł wiadomości



z  Stanów Zjednoczonych, daleko ważniejsze od pierów skarbowych, prezydent jednak zdaje się 
tych które ostatnim statkiem tu nadeszły. W iel-  liczyć jeszcze na niejaki kredyt dla Stanów
kie wzburzenie spowodowało postanowienie pre- Zjednoczonych w Europie', ponieważ ostatnim
zydenta Tyler,  odrzucenie za pomocą służącego stakiem pocztowym wysłał do Anglii) niej-a- 
rnu veio; tymczasowego bilu taryfy, przyjętego kiego pana ^oDinson, który ma starać się 
przez kongres, a które to postanowienie podług skonlrakto wać w Londynie postanowioną przez
zdania wielu osób niepodobnem na te raz  czyni kongres pożyczkę 12 milionów -dolarów.
wszelkie prawne pobieranie ceł. Tak ważny 
akt kompromisowy z 1833 roku, który w pro
wadził jednostajne cło 20  pet. upłynął z dniem 
1 Lipca r. b. a ponieważ rozprawy nad taryfą 
mającą się nowo wprowadzić przeciągnęły się 
niezmiernie, przeto w izbie reprezentantów po
dany został bil przez k tóry  istniejąca taryfa do 
1 Sierpnia miała być przedłużoną w  nadziei, iż 
do tej pory nowa taryfa przyjętą zostanie. T e 
mu bilowi prezydent odmówił swego za tw ie r
dzenia, ponieważ sądzi żc nie może potwierdzić 
jednej dodanej do tego bilu k lauzu li , tyczącej 
się aktu przyjętego we W rześniu  przeszłego 
roku, względem przędaźy gruntów narodowych 
n a  pokrycie deficytu w finansach. Zarazem 
jednak .oświadczył p rezydent,  źe chociaż akt 
kompromisowy upływa z dniem 1 Lipca, jednak
że podług zaw artych  w nim postan.owień, po
bór ceł według zatwierdzonej przez akt taryfy 
może trw ać nadal i zaraz w tym celu przesłał 
stósowne cyrkularze  z instrnkeyami dla u rz ę 
dników celnych. Jednakże podany przez pre
zydenta wykład aktu kompromisowego z wielu 
stron znajduje zaprzeczenie i podłng dzienników 
New Yorkskich, kupcy wprowadzający rozmaite 
ar tykuły do Stanów Zjednoczonych, jednogłośnie 
postanowili opłacać cła tylko pod protestacyą, 
i sprawę tę  przed najwyższy sąd wprowadzić* 
a że ten sąd rozstrzygnie przeciw opinii prezy
denta, to zaręczają najznakomitsi znawcy praw 
Stanów Zjednoczonych. Jeśli zaś podobne roz
sądzenie sprawy przeciw zdaniu prezydenta na
stąpi,  skutki nalnralnie tak dla krajn jak  dla 
pojedynczych indywiduów będą uajzgubniejsze. 
Pomimo tego niepokojącego położeni., szeczy, J 
chociaż irndności w  jakich skarb się znajduje 
przez to jeszcze powiększonemi będą, ze w 
krotce potrzeba wykupić 3 —  4  miłonów pa-

Elojstiisiitoścl.

WOJSKO CHIŃSKIE.

Najnowszy numer (miesiąc L ;piec) dziennika 
United Seruice M agazine  zawiera o wojsku 
chińskiem następnjące ciekawe szczegóły: »Siłę 
wojska chińskiego rozmaicie podają; jedni obli
czają je  na 800,000 drudzy na 1 ,000 ,000  a j e 
szcze inni na 1,800,000; lecz rbporta których 
missya rossyjska w Pekinie względem tego u- 
dziela, są prawdopodobnie najpewniejsze. W e 
dług nich wojsko dzieli się na cztery od siebie 
odrębne klassy, które z lyluż różnych pokoleń 
ludów składają się. Pierwszą i najznakomitszą 
między terni klassami stanowią Mandszusowie 
których siła wojenna wynosi 67 ,800  ludzi w  
678 kompaniach rachując po 100 ludzi na jednę, 

Mągołowie k tórzy Mandszusom przy w t a r 
gnięciu do Chin towarzyszyli ,  a poteią tam o -  
siedli, stanowią drugą klassę podzieloną na 210 
kompanii czyli 21,000 ludzi w  armii. Trzecia 
klassa składa się z  owych chińczyków którzy 
się z Mąndszusami połączyli w  celu wytępienia, 
ostatniej rodowitej dynastyi Minsów, i byli im 
następnie pomocni do osiąguienia tronu, wojsko 
tej klassy wynosi 2 7 ,0 0 0  lndzi w 270 kompa
niach > jest wyłącznie użyte do obsługiwania 
artylehyi w państwie którą na 400 dział obli
czają. Te t r z y  klassy razem dostarczają 115800 
judzi, po największej części konnicy na Ssztan- 
darów czyli dywizyi podzielonej. Czwartą i 
ostatnią klassę składują li tylko rodowite Cbiń- 
czyki z powszechnej massy ludu znćiąganć i 
do służby załogowej wew nątrz  kraju używani; 
i jes t  znana pod nazwą wojska » zielonej cho
rągwi » i wynosi 5 0 0 ,0 0 0  ludzi. Prócz tych
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czterech klacs je s t  jeszcze oddział nieregularne-, 
go wojska około 1 2 5 , 0 0 0  ludzi,  tak że całe 
wojsko Chińskie z  6 1 5 ,0 0 0  regularnego i ze
1 2 5 .0 0 0  nieregularnego składa się żo łn ierza ,  
między któremr 1 7 5 ,0 0 0  konnicy. ' Do tej s i
ły  zbrojnej trzeba jcśzcze dodać korpus lekkiej 
mągolskiej ja z d y ,  pod względem zwyczajów : 
r a tu ry  służby bardzo zbliżonych do kozaków 
russyjskich; liczba ich wynosi mniej więcej, 
500 ,  000 lu d z i , ulegających zbyt wielkiej nie- 
sta teczności, ażeby wrazie potrzeby z pewno
ścią na ich pomoc liczyć można.

Głńwnemi Kwaterami wojska Chińskiego są 
Pekin i jego okolice, obwody' Mandszusów a 
szczególniej nadbrzeżne okolice rzeki Amur; 
tudzież prowineye z rzeką Jli na zachodzie gór 
Altaiskich gran iczące .  Naczelny wódz bawi z w y. 
kle w dopiero spomnionych okolicach i jest  na
miestnikiem Turkistanu Chińskiego. W  tw ier
dzy Czalgan stoi załogą 1 2 , 0 0 0  ludzi,  około
40 .000  w poblizkości-Kantonu, i według okoliczno
ści w  iunych  prowincyach państwa po 1 0 —
40.000  ludzi. W  samym Pekińfe stoi Ciągle
4 0 .0 0 0  konnicy i piechoty załogą na, 8 dywi- 
zyi M andszusów , tyleż Mągołów i tyleż Chiń
czyków podzielonej,  i różniących się między 
sobą uniformami i chorągwiami. Każda dywizy- 
j a  ma osobną zbro jow nię , departament cywil
n y ,  kasśę i, szkoły dla dzieci żołnierskich.

W edług regulaminu służb'} wojska Chiń
skiego wolno je s t  każdemu żołnierzowi żenić 
się; potomstwo męzkie od dnia urodzenia w no
si się w  rejestra pułkowe, a gdy dojdzie łat 
przepisanych musi upróźnione w szeregach miej
sca napełnić. Każde indywiduum I. II. 1JI. 
klassy prócz broni, konia i porcyi ryżu  otrzy
muje dla familii miesięcznie .27 do 38  Z ip .;  
za to mnsi się sam ubierać ,  broń zaś i mundur 
w  por-ądku utrzym ywać. Żołnierze zaś IV. 
k h s s y  zamiast żołdu otrzymują po kawałku 
ziemi którą sami uprawiać muszą aby się z n iś j  
utrzymać; tylko pospólstwo dostarcza rek ru tów  
do tej ostatniej k lassy .  Główne ćwiczenia 
wojska Mandszusów 1 Chińczyków pieszych i

konnych zasadzają się na strzelaniu ż łuku 
mała tylko liczba ćwiczy się w strzelaniu z pal’ 
nej broui bez zamków a mniejszy jeszcze od
dział nabija i strzela z dział.

Ubiór wojska bardzo mało różni się od U- 
bioru pospólstwa, z -wyjątkiem kurmy czyli 
surduta lego samego kororu co chorągiew pod 
którą żołnierz s łuży ; jednak jedwabne boty i 
wachlarz który  dla ochłody ciągle z sobą noszą 
nadaje im bardeo zniewieściałą śmieszną po
wierzchowność; nawet w czasach wojennych s ta 
lowy hełm , watowany kitel i tarcza z bambu- 
su nie je s t  w  stanie nadać im marsowej posta
w y. Jeźdźcy są zwinni we wszystkich swoich 
obrotach, ataknją śmiało— rozumie się kiedy 
nie widzą nieprzyiaciela przed sobą, lecz ich 
ciałem koniom z krótkim żwawym  chodem zby
w a na wszelkich przymiotach rumaka wojeń- 

, nego. Siodło jest z nader miękich materji spo
rządzone i z przodu i z tyłu tak m ysokie, że 
nie ła tw o  byłoby jeźdźca z niego wysadzić; 
strzemiona zaś są tak krótkie źe kolana nie
mal brody dotykają.
Znaczna część wojska Chińskiego używaną by
w a  'do s traży  nad rzekami, kanałami i na go
ścińcach. Co 5 mil angielskich stoi kwadrato
w y budynek zwież,ą strażniczą, na której cho
rągiew  powiewa ; tam pełuią żo łn i"rźe  służbę 
policyjną do czego należy i przesyłanie rządo
wi depeszy.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 1 do dnia % Sierpnia .

W ojciechow ski K azim ierz, Jurkow ska Ju lia^  E rte l 
F ryderyk , Dłuz;ewslii|Stanisia\v, Politalska E m ilia ch  
Straszew iez K arol ob , B rzeski Tom asz ób., B rzo 
stowska k r . ,  W ło d ek  Tom asz, z P o l s k i Z b o r o w s k i  
Prosper k r ., T hiel W ilhelm ina ob , Heine Ludw ik oh.7- 
S triek lan t, Sresnewski Isn^ael, Iioziehijowski h r., 
Szum czakow ski Ludw ik oh., Steidel Antoni k u ry er 
ces. a ilstr., Bzowski Eugeni ob., W yczółkow ski oh., 
Rzeczniow ski Joak im , z Galii cy>; — W  lelucki Józef, 
Dom ańska A ntonina ob ., z P ru ss . ■ r 

fTyjechalt a Krakowa.
Fenscli, T ursl.i Ignacy ob., S te ib l Antoni, P ruszak  

Konstanty ob ., do Polski; — T .udoT , K rzyzano.rski 
Leon ob., Myeielski Franci-zck  linę Thiel W ith e l 
miua obi, H e in e  L ubw ik  ob., Marniicz Franciszek, 
K uku  B eniam in, do P ru ss.


